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CHŁ rtKITCMKKlTT:
W « Łw ow i* miunęcam # 160 Mk,, z doaUwą 
do d o n a  176 M k., na p ro w in cji lbO Mk., 

u  gran icą  SM  M k.

C l i i  O G Ł O S I K f:
O jr ło u e n la  w lc j*c # w c  i iam iej»cow a 1 w iera*
nonpareil. 10 Mk. Nadeflians 80 M k., F?*- 
krolo^ia 15 M k. Na p ia rw n e j kolum nie
bo M k., Pr»©d kroniką 60 M L , Po kro n icę  
i kom unikaty 60 M k ., D robna ogłoszenia u  

każdy wyraz i  Mk.
Cała stro n ica  I0 ,00o  M k., pół s tło n icy  5.000 
Mk.. ca ła  stro n ica  piarwaza (pod nagłów kiem )
80.000 Mk.. jed n a  szpalta n a  pierw azej stronicy
10.000 M k. —  Paaki na koliim nA ch tekatu- 

w ych po ce n ie  , N ad esłanego- .
O g łossanu  na madzial^ i świata o 60 proa 
drożej. ifium ery D ziennika Lud. są an tid aL )(

lim L i  i lin- Lwif, Sjlsl«h2j. ■ Tel. Ir. 24.

Cena pojedya. egzem, na 

całym  obszarze Polaki ® M k .

NAKfc.; S P  j ł O Z I E U Z S & a  i ) T X CZEK# L G. Jłr. 142.175.
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Kr watry, ofiarny bunt robotnika i górnika 
iego, bunt przeciwko próbie prze tanienia 

jogo woli, wyrażonej w p lebiseya3, przez po
tężną dyplomację angieliką spotkał się natu
ralnie w masach polskirih i u zorganizowanej,' 
kia^y pracującej ^achoda ze zrozumieniem i svmr 
patyą, jako protest przeciwko krajaniu narodów 
stosownie du potrzeb interesu kapitała. Dlate
go poparcia udzieliła walczącym polska klasa 
pracująca, no na ziemi śląpkiej krwawi’ się 
lud, kość z kości robotnika polskiego. Popar
ła  walczących angielska klasa pracująca, uczy
niła to też' i Socjalistyczna part) a Francji.

Wrogie stanowisko wobe ,̂ powstania zajęły 
dwa, zdawałoby się wrogie względem siebie, 
a ód niedawna kokietujące się obozy. Z je- 
dn-cj strony dypiomac ya angielska, ucieleśnie
nie nienasyconego, kapitału, przemówiła przez 
usia L. George'a z całą  brutalnością, z drugiej" 
komun ści wypadli z całym bogactwem frazeo
logii rewolucyjnej przeciw robotiukow i śląskie- 
tnu, ze odważył &ę chcieć stanowić o poNe i ftKy 
nem spróbował DOJtrzyaować plany angielskiego 
kapitalizmu.

Angielfcia premier vr swej wielce niedyplo- 
matycznej niowie nie zawahał się dla złamania 
powstańców i odstraszenia wszystkich, którzy- 
by chcieli im W jakikolwiek Sposób pomóc, rzucić 
niebezpiecznej groźby rozpętania nowej wojny.

Cóż bowiem innego oznaczać mogą jego sło
wa zachęcające Aieiney, aby wkroczyły na Gór
ny Śląsk dla zrobienia „porząuku“. Czy wzma- 
gający się niiidiaryzm prusk(l i organizuiący po
spiesznie swe chwilowo rozbite szeregi szowi
nizm niemiecki potrzebuje więcej, jak aproba
ty Anglii, aby Zalać Śląsk wojskami i zdusić 
robotnicze zapędy powisrańcówU ćzy temu gwał
tów mogiaby się spokojnie przypatrywać opi
nia polska, zwłaszcza polska klasa pracująca, 
która chyba nie ograniczyłaby się do uchwale
nia choćby najbardzie, rewolucyjnych rezolucyi, 
aby tymi świstkami papieru zasłonić sobie o- 
Gz7> gdy w je, oczach dokonvwanv bedzie gwałt 
o nomstę wołający.

Polityka interesów angielskiego kapitału po
sunęła się do tego, że stworzyła warunki, kt(>- 
re rozpętać mogą w ojr- nietyiko między Niein- 
Łflun;" i io lsk ą , ale rozpalić tern pożar ponownie 
w całej Euronie. \ to wszystko dzieje cię dla
tego, bo angielska linia interesów chciałaby o 
przynależności bogactw Górnego Śląska roz
strzygnąć inaczej, aniżeli ludność tego kraju roz- 
strzygi.ęła w plebiscycie.

Poparcia temu s po sonowi patrzenia udziela 
nnedzynarodowy komunizm, który nawet wlwo- 
w sf^ h  warsztatach pracy i 'fabrykach rozrzuca 
namiętno, po polsku pisane odezwy, które po
tępiają rozpaczliwy erm  Górnoślązaków i pię
tnują wszystkich, a szczególnie Polską Partyę 
Soc. za udzielanie nieszczęsnym ofiarom walki 
°  sw^ narodowe wyzwolenie skutecznej pomo
cy łlobotnik poiski ze wstrętem odrzuca te

REDAKTGd NACZELNY: ih*IT  J t l  W . M A U SN Ett

12 miliardów $4 odbudowę Kraju
a l b a  a  w t ó r n y  Ś l ą s k .

GÓRNOŚLĄZACY  ̂O MOWIE WITOSA.
BYTOM. (Pat.) 12. maja. Ockpowi ’ź prezyuunl.i 

ministrów iWiflosa na jnowę L Gec:'ge‘n, %vy wm
iata na G. Sl< sSru b urdzo dodatnio wrażenie. Gór
noślązacy są dumni 2  .ego, źe przedstawiciel ludu 
polsikiego cnJjiowr-dziai t  ~k  scamuwuzu i uczenie ad . 
wrkatowi angiebklemii, & Łwłaszoc-a, że prz\p>iruiiał 
mu one) Mką edyę angi^skn, z  które (en ostatni mógł 
się dow iedzieć, że na G. Fląsku żyją od wiek wis- 
ków Pielący a nie Niemcy. W ;ród powsiańców przy
jęto JylSdo z paw nem zastrzeżeniem ten usiyp. w któ
rym uremier polslki apeluje do czynników kieruj ar- 
cych po w staniem, by ruch j«n zlScwiifowaH, tze wzglęc 
tfu na zapewnienie/ Francyi, że nie dc pości ona do 
wkroczę.il~ wojsk niemieckich na G. SląJc. Po.wt- 
stańc, wobec ttatoz) ćh afeojeń i ciągły.A atakpw ze 
strony Niemo-r ,v i tó - !t r :f *  jdL-iari^acyjną, jKragnęliby 
mieć konkretne dowody na to że Ni,-mcy istotnie 
Łwitaną pows^rzym:-.u od dalszy di walk przeciwko 
Polakom, a to tembarazi;i, że do miejscowości w 
pasie neutralnym, opuszczonych przez powsyańoówi 
weszły ode dały niemieckie zamiast koalicyjnych.

— 000—

■ W PABlAME CiE FRANCUSKIM.
P\RYŻ. (E. E.) Radio. 21. maja. W  Izbie deput. 

■yznowioro obrady Oeę>. B.iudrisson wystąpił prze
ciw L. Gcoi^gie^wl idmawiając mu prawa uważa.da 
się za jedynego szafarza sprawiedliwości. Inny mów
ca znów oświadczył, że uważa za największy błąd 
trakt!aj, iż utworzył Polskę nie dając Jej ekonomicz_ 
nycn srocEców do życia. ‘Wbrew twierdzeniom L. 
Georgca Sląssk jest polski!! (Brawa na włszys|k*ai 
ław'ach).

-  0(|0—
ST ZJEDNOCZ )NE fl a  ŚLĄSK.

GDANsK. (Pat.) 21. maja ,Daz« ZĄg" donosi 
z Londynu,: Na przyjęciu ambasadora ameryk u/- 
dkiego Harwcya w Londynie, ambasador’ w krótkki 
słowach porusz; ł kwesty? G. SJąska i powiedział 
między innymi: Prezydent Hardirg czuje się wpra
wdzie zobowiązanym wraz z innymi narodami współ
pracować na rzecz pokoju światowego, ale byłby 
tK M M K

ostrtnim któryby się zajmował sprawom’ nie o h
chodząoetmi jegc, kraju Prezydeut HardLig widzi je  ̂
dnak, że Stany Zjednoczone są rówrież w naj,wyż
szymi Biupniu zainterpsowan* w spraw lecmwcm rozł. 
wiąz-jniu epomej hwestyi góinoślędciej, mające, zna_ 
cze.tir clia całego świata. Zgoduie z .emi rdsadamj 
otrzyamłem od mego rząaa oolecniie wzięcia udzk__ 
łu w i*.*ieuzeniaeh Rady najwyższej przy rerwia. ■ 
zaj iu kwesty i górnośLłskit-j

-— —

DECYZYA MOCARSTW MUSI B Y ć JEDNOMYŚLNA
LONDYN. (E. E.) 21. nuąa Ożywioi.ą dyskusyę 

w ud. szych kołach idyp,omafycz.fiyeh yyywołało na
stępujące zdanie z drusrrgo oświadczenia Lloyd Gcor^ 
gau: ,Poprzen.y lojalnie wszelką de^yzyę p o w i 
tą prze: większość uocarstw mających ną zasatLie 
ti Artaoi pokojoweyo głos w .,gp"awh- wytyczenia gra
nicy na G Śląsku, — bez względu na to jak wypur 
diiie“ , D-dly TeitgTaph" przypomina, że na począt
ku konJcrencyi pokojowej w Paryżu posran iwiosio 
na wniosek W usona, że żadna decyzya nie może 
być powziętą bez jednomyślnej zgody główiijcłi mo. 
carstw sjjo zyniierzo- ych, oraz państw biorących bez. 
piśredni udział w obradach Rady najwyższej. Do 
wyż wymienionych mocarstw należy ównież Japo
nia i Bctgrą która bierze udzjał we w&zystlcjch 
obi adach R N. Fhócz tego ważnem jest, że na mocy 
obowiązującego przepisu decyzya mocarstr w spra. 
wie G. Si. zapaść musi jednomyślnie.

—oOo—
T1.JNA MOBILIZACYA NIEMIEC.

PARY Z. (Pat.) 21. maja. Dzienniki zajmują się 
'w daluzym ciągu sprawą nieustannegu przypływu 
ochocniiców niemieckich nad Odrę. Petit Parisien pi
sze, że wedle nadesiłych ir.formacyi, syruacya sta- 
fe tię powużna, gdyż chodzi tu o prawdziwą, taj;. 
Tią inobi izccyę nie.niccka, która stwierdza zupełn) 

ijbrak sil ze strony rządu niemiackicdo do wvrob;em'a 
sobi: posludiu, a równocześnie stanowi groźne nie- 
bez  ̂i x  Łeiistwo dla międzj-sojusz.iiezych wejsz oku
pacyjnych.

I E  m i 1 i a ? t ! ó w  m k .  n a  o d b u d o w ę  k r ó l u .
W*\RS/ \WA, 21 maja (tel. wł.) Rada ministrów uchwaliła kredyt 12 miliardów mk 

na odbudowę kraju.

0  m  s t ę p c e  p e t  S a p F ^ ż s .
WARSZAWA, 2 i; maja. (Pal). Na urząd 

m i n i s t r a  spraw zagr. do dymisyi Sapiehy niema 
dotąd kandydata Nie rozstrzygnięto te* dotych

czas kwestyi t\mezasewego kierownik i. Rząd 
porozumiewa się ze stronnictwami sejmowemi, 
decyzya zapadnie za kiika dni.

plugawa śh.stld, przeciwnie wzmoże swą ofiar
ność. Robotnik polski, robotnik prawdziwie so- 
cyalietyczny w jodfto wierzy; że jego wpływ 
y  państwie, jak wpływy klasy pracującej na 
Zachodiae me dopuzr'caą do rozpętania, wojuy,

i że tesanie wiy wy doprowadzą do cego, .i] 
dalszego krwn rozlewu i bez niepotrzebnych 

aj woli roix)tnikii górnosiąsia^go staio sic z 
dość.

-^Oo—
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p p z y j s s ź n i  s  P © » s l s ą 4 4 .
Wora Czibzorina i odpowiedź SapitiPiy.

WARSZAWA, 21. 5. (Pal.) Biuro prasowe 
miiiLsterstwa S. Z. komunikuje. Minister spraw 
zagranicznych otrzymał od komisarza ludowe
go p. Cziczcńn-u. notę, w które j rząd róeyjltki

Tymczasem rząd pobH znalazł się w posiadaniu 
dostatecznych dowouow dia stwierdzania, iż oj,trana 
rządu wwioekh-go usiłują przez -woich wys.anną.. 
ków stworz-ć na polrkiein terytoryum szerwUCO zahre.

zwraca uwagę rządu polskiego na działalność ślona jorga* n.tcyę, zmierzającą do obalenU jej de-
oddztatów wojskowych, które dawniej znajdo 
vały się pod dowództwem Bałuchowicza, Be
rem fkuia i innych, a  których resztki obecnie 
jeszcze dokonywają operacji, zmit czających do 
naruszenia bezpieczeństwa publicznego i spo
koju w rożnych miejscowościach Rosyi i B ia 
łorusi a w  szczególności w okolicach Mińska. 
Cziczerin pisze: Rząd rosyj)ski jest szczerze prze
konany, in  rząd polski nie bierze udziału w 
tych działaniach' i że znajduje się wobec fa
któw, który ziożyc należy na czynniki niższe, 
adrmnistracyi cy wilncłj i (wojskowej polskiej. Je 
dnak czujemy się uprawnieni, by spodziewać 
sdij, £e rząd polski poczyni kro
ku bardziej energiczne i rzeczywiście skuteczne, 
by położyć kres tym wrogim mandestneyom dla 
Rosyi sowieckiej.

Władze sowieckie skrupulatnie przestrzega
ją  przepisów traktatu rosyjsko-pclsklego i u- 
nifeają wskutek tego wszelkich czynów, które 
mogłyby być uważano za naruszenie tego tra
ktatu Rząd rosyjski jest ożywiony najszczer
szym pragnieniem, by mógł się rozwinąć stosu
nek! zgody ł r a jw ^ s z e j przyjaźni z rządem 
polskim, jednakże prosi, by rząd polski nie sta
wiać przeszkód na drodze do urzeczywistnienia 
tych pra jweń^i isjbosunków przyjaznych a szcze
rych których ustalenie jest stałem życzeniem 
rządu rosyjskiego.

W odpowiedzi minister spraw zagranicznych, 
wysłał dnia 20. Lm notę treści następujące,

Rząd polski, który pragnął przekonać się, 
o słuszności podniesionych zarzutów, zarządził 
dochodzona, lecz pomimo najlepszej wob nie 
mógł zn&leść nic, ccby potwierdzało słuszność 
joaniesionych zarzutów.

O brazki £ -5  retuszu.
 ̂ .

S e r s o  z w y c i ą i a  1
Kiedy John łJuil zjadł roetbeauf ociekajy  

cy jeszcze krwią ludów pędzonych dla ntógo na 
rzeź, otarł usta webową serwetą i popił por
terem „ale", słynnym z dobroci wyszedł na 
jarmerk narodów, odbywający Się przed hrainą 
jego hallu.

— Very welll — oacharkoluł gardlanym 
grosem — Welll Są wszyscy, którzy mają coś 
do sprzedania. Zobaczymy co powiedzą moi rze
czoznawcy, którym kazałem otaksować towar.., 
Są widzę i (kuj*./!... Cha! cha! cha! Kupcy... 
Niema kupców na świecie — tylko ja : — John 
Bul1, Wielsi Fenicyauin, Wielki Faryzeusz — 
Wielki nandlarz Niewolników i słoniowej ko
ści! — Ja. — W ielki Kupiec, kupczący krwią 
dobrem narodów, od czasu bitwy pod Hastings, 
po Ypress!

Do John Bulla zbliżyła się podeszła Iłi- 
etorya w ukłonach św WTita.

— Wielki Władco szterhngówj i fpraskowanej 
flegmy angielskiej'! Panie wszelakiej mądrości 
i fabryk marmolady! Kustoszu kostycznych for
muł średniowiecza, przybranych w perukę z 
caasćw siwobrodego Henryka VIII-go i w tip- 
top lakiery epoki fox-trotia. Wielki Mistrzu 0- 
błudy, nieuznajacy jawnych hipanarów, a ła j
daczący się „prywatnie" z purytańskiem wyu
zdaniem w czacie angielskiej soboty. P ogrom ftp 
kobiet TransvRalu i burmistrza Corku Wielki 
wynalazco gazów, duszących rodziny naha- 
radżów lndyi, Afgan u Eeiudżyslanu! Twórco 
o*ozftw koncentracyjnychI Bankierze Narodów!

mokratyemeg > i;A’oju spot cznego
Rząd poić- i v?ia też o tem, ze władze sow iej 

1 i i  utworzyły j?rgantzacyę. fcfćrej zadaniem Jesl prze. 
prowzdzwla ;/ .ywanej propagandy w am.u pcl- 
-jhi-ej. Orgntiiizacya ta wydaje specyatne piuno w 
języku polskim i publikuje w znacznych ilościach 
clruli »gitacy,ne. Wszyscy powracający z Rosył do 
PcAsB.i są zarzucani Ją literaturą.

■ 'm m sm ssssa sm

Rząd poLh.i, pragnąc jak najusilniej ustalić do. 
bre stosuild .ąJ.ciizkie z Itosyą i unikając w s»k 
kiali r>Larć, nie czyni użytUcu z cułcgo ozeregu fcakidh 
1 tym połoboyeh faktów, aczkolwiek •o. p ,rząuza mo- 
tezyalem dostatecznym dla wyrażeniu azoregu pro(- 
ftr.tow (pracayko wielu, częstokroć rażącym wjg- 
i; t>czenkan Wyraźnego brztfi lenia art. 6. trmsifitu ryt._ 
%lego.

Rząd ^olski j-est pirzelr inany, że rząd R S. F. 
S. R., będzie w przyszłości przechodził do por/ądft 
ku dziennego, nad tego rodzaju mformacyaml, Jakie 
pjclużyły za f»o<tetaw% vstatni;j nocie, a natomiast że 
liirzez ukrócenie Bprzecanyćh z postanowieniami trak
tatu ryrflcęo działalności niektórych swojeh o-yaf- 
nów przyczyni' się do ustalenia przyjaznych cfcosun- 
ków ą̂sieiSzaiicJi, na rozwoju literycn obu ooiutwom 
w jedhaJrowej mierze niewątpliwie zalęży.

Minister spruw zagranicznych Sapieha.

STOFWtesSBa

P o p f ś l i c o  c & i c f a k l  f e c n f l e i ^ e n c y i

RRtJjKSFLA (Pat.) 21. maja. Na wczorajszem z© 
braniu konfei enc,.- i pobko- n ewsldej Blymana od
czynu wsftcuuy procki, uicładu, któryby mógł służyć 
za podstawę rctziwań. Obie delegacye zgodziły się 
iia zbairiniu tego projektu w następnym tógodniu.

'Zapewni*;C 2® rokowania mzplocięte w  Brukseli 
między delegatami PosM i Litwy, aogrow-ą ł̂za w 
najoiiffizym cz°sls do Kompromisu. Wizyta Ityman.- 
sa-, złożona Brianóowi dnia 19. b. m.i dołjczyła gye!i 
rckov/ań.

2 a g r s n ^ c ? rn 'd i  i x r o i p a ę ; a n d ! ^  h c l s z o w i c k a
WARSZAWA, 21 maja. (lei. wł.) Z Mo-!znaczyła na propagandę zagraniczny, głównie 

skwy di.noszą Rada komisarzy ludowych nrzt-1 w Europie zadiodnu j  120 milionów rubli.
'żS.si

Kiedy z b i r z e  się Rada Najwyższa.
WARSZAWA, 21 maja (tel. wł.). Tutejsze 

pisma twierdzą, że Rada Najwyźsża zbierze się 
w Boulogne w przyszłym tygodniu Natomiast 
pisma paryskie donoszą, te zbierze się dopiero 
5 albo 6 czerwca.

*  K .— ouO—

Lichwiarzu obliczający na monetę brzęczącą i- 
losć uderzeń serc ludzkich i taksujący tiusz.e 
człow.ecze na peasy i funlv!. .

— Itóść! — przerwał Jolm Bul! Dość! O 
co ca chodzi stena?..,

— Panini W utuq prawUto i fehisrnośoi dzie- 
jlowej, muszę się dorriaiać uhyś przyznał Gór
ny Śląsk w całości Polsce .. Śląsk się jej na
liczy bezsprzecznej i !zb a-nej-uz się beznadziej
nie, jeśh tę kraiię  oddas Niemcom, którzy la
da dzień skocŁą ci do gardła i zadławią, jak 
cię już raz dławili swemi łodziami podwodne- 
rui, Zcppeliiiamp i gazami trującymi. Śląsk od 
(30U lat jest polski!

— Ńóii tf> z trgo? *— zapvtał John Buli — 
pykając fajeczkę

— Jakto, oo z tego?... Albo jest traktat 
wersalską albo go niemu! Albo robisz plebiscy
ty — albo szopki maryonelkowe. Ja mum two
je  tiy tem m n  i' sąjef — jam HistóryaL. Twoich 
brudów nm wypiorą później nawet uczeni z 
Osford i Oarnbndge!

— Ni t i jre> z h^o?.-,
Mamma Hi Mory a zdębiała na chwilę.
— Pytasz co z tego?... Chcesz mię poiryto

wać?... Otóż dobrze* Wiedz o tom, *3 ty me 
masz najmniejszego prawa decydować o przy
należności tego lub owego kraju! Kto ci dał 
to pełnomocnictwo?... Zdaje ci się, że długo 
jeszcze potrafisz suggerować nurody swą po
tęgą, opartą na bagnetach murzynów z 7/ lan
dy i, Gurków, Zulusów, lndvan i innych lud ów, 
nienawidzących cię jak parsyw^go psa?... Zda- 
j< ci sję...

— Spokój! — zawołał John Buli — h 
mi Się stara, mc mieszaj do moich spniwf i po- 
czjnań! A buaness to pies u ćiebio?,.. Patrz!

REZULTAT WYBORÓW w e  WLCBZ2CH.
RźYM (Pot.) 21. maja. Stefani. Według obliczeń 

dziern?tóvv, do Izby wejdzie 273 ydsłów ■óberalno- 
lcOłSly,tuc-yj.nych, 108 z korsl*iujyj*iej partyi ludce 
wej, l22 oocyaJistóW, 15 komunistów, 7 rejaiblEtŁf' 
rówt-S Sc 1 I  & i 4 fitemców. IKoninniśca siracjb praa, 
to 3 maml;,ty, oocyaliści 16, republikanie 2. Partia 
Iudoa— zyJIrała 8, a najwięKsza uosć mandatów pray- 
padla konstj tucyjnym.

Patrz, a  prz^Bonasz się ozy mogę vr sprawy 
Sląsita inaczej decydować. Patrz uwa&ńe!...

*  *  *
Z kotlowiska skłę! -ionych ciał, przclewar 

jących się na jaimaruu, wydobył się opasły 
człowiek ubrany w pifn.elhaubę. Za mm szli 
profesury, doknory, Lanidery, truciciele, jubi^y 
mordercy, „deukery", organizatory i piostaki car- 
łej Rziszy niomiecldoj, dźwigając na barkach 
ogronui woły, i alodowane baniotcetlam# i zło
tem kai.jcruuskiej i bolszewickiej prowenmen- 
cyi.

— Chodźcie troszeczkę na bok — rzerł 
John Buli, łypiąc z chciwości oczyma — tu tro
chę za jas;io...

Poszli.
Do stóp John Bulla poczęto się sypać złoto 

Duże, małe, nowe, wytarte, czysto i p hienie krwią 
monoty zo szczerego złota, poczęły padać do 
nóg John Bulla, który brodził już w powodzi 
zloua.

— Damy więcej gdy Ober-Schlesien bedzio 
naszer — mówił ochryple kritz Raubritter — 
O, damv więcej!

— tt is nr> busneis for me! — rokł John' 
Buli, uśmiechając się znacząco do B&bhi Hi- 
storyi.

Rozwiązano no w  wody.
— Gibt Kinders si — wołał opasły Michel, 

dławiąc sic zo wściekłości.
Poczęło rzucać złote szłaby, piasek złoty 

i  srebrno talary do nóg John Bulla.
— A teraz będzie Śląsk nasz wreszcie? •— 

spytał profesor z Dreekhurgu
— Mało! — rzekł John Buli, nakładając) 

sobie fajhezkę z (najobojętniejszą w świucie muią.
Sypano dalej. Stóna złota powiększała

i i  , , i o  . A n c l l c "

wyświetla od poniedziałku 
23 maja 1 w dni następne

przepiękną nowość wioska

Tajtiró 6*ta
& i m  m
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Skasresłsl ze sp rzed ażą &s.Gz&mm®%«
PcHarunefc Akademii um iejętności dla h.r Stadnickiego

Głośną była niedawno sprawa sprzedaży 
Szczawnicy przez Akademię umiejętności w Kra
kowie.

Obecnie r a  posiedzeniu sejmowej komisyi 
prawniczej przedłożył tuw. di Marel projekt 
ustaw y o wy w&wzciea Lu Szczawntey. Jak wia
domo Szczawnicę darował Akademii umiejętno
ści w Krakowie magnat węgiersk, Szalay z prze
znaczeniem, by po w leczne czasy shiżyła na 
pożytek kraju. Tymczasem Ikademia uzdrów ii- 
s to  sprzedała w 100J r. kuzynowi ówczesnemu 
-twojego prezesa, lir. Stadnickiemu za 400.000 
koron, płatne przez lat 20 od 1914 r. począwszy 
Tę transakcję na niekorzyść kraju zam,erza 
wniosek poselski uchylić przez wywłaszczenie 
Szczawnicy.

Również ministerstwo zdrowia nadesłało do 
marszałka pismo z żądaniem załatwienia tego 
wmiosku, albowiem Szczawnica znajduje się w 
karygodnem. zanedbuniu. ' Sensacyę wywołało 
przemówienie posia endeckiego dra Tamawskie- 
go, który potwierdził zupełne zaniedbanie 
Szczawnicy przez hr- Stadnickiego, a nadto przy
pomniał, że oafa G alicja  była oburzoną tą 
trans ikcyą, która przedstawia się właściwie ja 
ko darowizna na rzecz hr. Stadnickiego.

Tak więc już nawet prawica nie będzie 
mogła przeszkadzać przejściu Szczawnicy na 
własność państwa. Dyskusję szczegółową nad 
projekiem ustawy odroczono do następnego po
siedzenia.

F i a s z  J i u d Ł b S  p a ń a ł u v o « y y  n i  n o k  1 9 2 1 .
Warszawa. 20 m aja 1921.

W tych dniach został złożony projekt pre
liminarza budżetowego na OKres 1.1 — 31 .12 , 
1921 i nici aivem wpłynie pod obiady sejmowe.

Projekt przewiduje dochody państwa w su- 
fme 118,537.350 t y s ^ y  mk., wydatki zaś 
133,674 ISO ły sin y  mk,, czyli niedobór wyniesie 
80,109.860 tysięcy marek.

Ministerstwo skarbu przewiduje 56,374.960 
tysięcy dochodu.

Budżet naszych kolei żelaznych na same 
wydatki personalne przewiduje 15,o09.950 
tysięcy. Najwyższą pozycję wydatków perso
nalnych po kolejach żelaznych zajmuje nrrnister- 
stwo wyznań rei. i ośw. publicznego, wyraża
jąca.. się w cyfrach 9.031.560 tysięcy najmz-

szą zaś — ministerstwo kultury i sztuk., bo 
y l lo  17.770 tys;ęcy

W budżecie ministerstwa spraw zagr. wy
datki personalne, rzeczowo - administracyjne i 
inwestycyjne całkowicie pokrywają przewidywa
ne dochody, wyrażające się w sumie 1,788 580 
tys. Zapewne zjawisko to ma źródło w opłatach 
consularnych, pobieranych w walucie zagra
nicznej.

Wydatki ministeryam aprowizacja na okres 
budżetowy przewidują się w sumie 13,404.020
tysięcy

Dalej na wydatki ministeryńm robót pu
blicznych preliminarz przewiduje 8,078.610 ty
sięcy, z czego raa inwestycje przypada 6,741.050 
tysięcy

i " WWW Hlffl JUUW HH

S t r e j k  r s »  p r z e m y ś l e  n a f t o n r y m .
BORYSŁAW, 21 maja. 

Walka narzucona robotnikom, przez praco- 
i jtwców prowadzona jest przez związki zawodowe 
jednolicie i pianowczo i tak przeprowadzona bę-

z chwdę na chwilę. Nogi John Bulla az po 
podbrzusz" tonęły w złocie.

— Nie mamy więocjl — -zawołał zrozpa
czony lians Geizhals. — Chyba że będziemy 
zmuszeni ruszyć kapitały z Reichsbanku.

Poczęto sypać banknoty.
John Buli sterczał już tylko głową z na

rzuconej sterty pieniędzy.
— Slopp! — zawołał wreszcie — Zaduszę 

siei Wprawdzie mato, ale na razie dość. Z eks- 
płoatacyi kopalń górnośląskich dacie więcej. A 
teraz coś niecoś dla Miss liistoryi, która jesi o- 
becną przy naszej transakcyi.

Hisforya udała oburzenie.
—  Ja  nie biorę! Nikt mego sądu zmienić 

me zdobi1... Ja  nie tuka...
— Trzeba je j dać większą sumę. To niebez

pieczna baba! — szepnął John Buli na ucho 
Michlowi.

Do nóg Bahc’ Hisboryi popłynęły strugi zh> 
ta i  zatrzęsienie banknotów.

— Jestem taka wzruszona, że.., że... ach 
panowie! — zawołała Babcia Hietorva, przy
kładając- chusteczkę do oeru

— A widzisz! — zawołał John Buli — 
Czasem uczucie sprawiedliwości i popęd ser
ca zwyciężają nad sądem liistoryi! Niemożna 
zawsze brać rzeczy na zimno! Czasem trzeba 
się też kierować sercem . W niektórych kwe
sty ach powinno nawet serce grać decydującą 
rolę, moja kochana biatoryol Weil! Very welll ,

*

Tego samego dnia poszedł John Buli na po
siedzenie Izby eman i wygasali iznaną mowę 
w sprawie górnego Śląska, w  której zaznaooył, 
ba uczucie sprawiedliwości i serca, naiazujją 
ma stanąć obiektyw ine po stronie Fritza Raub- 
riUej» i (Michla Riuera von Drecfcburg.

BAORT-

dzie aż do zupełnego zwycięstwa. Sytuacva do 
dn'a dzisiejszego niezmieniona

Poza propozycyą rządu, aby dnia 23 bm. 
odbyła się konfereneya we Lwowie jest jeszcze 
jeden fakt do zanotowania.

Robotnicy tutejsi proklamując strejk w prze
myśle naftowym utrzymali w pełnym ruchu te 
gałęzie przemysłu, które służą do dmnowego 
użytku mieszkańców, a te) wodociąg i światło.

Slacya wodna ma do swej dyspozycji kil
ka maszyn, klórymi dostarcza wodę do użytku 
przemysłu i prywatnego mieszkańców Dlatego 
robotnicy postanowili mtrzymać część maszyn, 
a  tyłku ( t ki '* zymać w rucliu, które są potrzebne 
do użytku prywatnego. Aby zwrócić opinię pu- 
bPczną przeciw robotnikom nie zawahał się mż.
Gielasiński zatrzymać stacyę wodną w Borysła

wiu, przez co pozbawił mieszkańców wody Tłu
maczy się, że nie może utrzymać częściowego 
ruchu z przyczyn technicznych. (O rozbrajająca 
na.wności!).

Robotnicy wysiali w tej sprawie delegacyę 
do starostwa, by zmusił kierownika do urucho
mienia potrzebnej części maszyn.

Do ogółu robotników zwracamy się, aby się 
nie dali unieść tym i podoLnym próbom prowo
k acji. Tylko poważnil! i spokojnie prowadzona 
walka wróży zwycięstwo.

DROHOBYCZ, 21. maja. 
Dziś ocibyło s*q tutaj olbrzymie zgroma

dzenie robotników, w którem brało udział kil
ka tysięcy luuzi. Przemawiało kilku mówców, 
którzy omówili przyczyny strejku i sposób po
stępowania przemysłowców Kiltu ze zgroma
dzenia. na wieść o tern, ze idoktórzy urzędnicy 
wykonują te robof_v, które przez robotników zo
stały zatrzymane, jak stróżowanie, wyładowy
wanie węgla! i (juuteryałów, napiętnowali to, ja 
ko robotę łannstrejkową.

Po dyskusji uchwalono naat. rezolucję: 
Strejk dzisiejszy, narzucony robotnikom 

przez przemysłowców, jest zamachem na prawa 
robotników, które już przedtem zdobyty Bę
dziemy tych praw Lromc choćby za cenę najcię

ższych ofiar w obronie swych postulatów Wi 
strejku trwać będziemy aż ,lo zupełnego zwyL 
cięstwa

Wyrażając oburzenie i pogardę tym praco
dawcom, którzy swym stanowiskiem sprowo
kowali walkę strój nową bez wzgbjdu na skutki 
i interes strojkowy, równocześnie wyraża zgro
madzenie oburzenie na postępowarne tych u- 
rzędników, którzy zgodzili się na rolę łamistrej- 
kową. Postępowanie tych jednostek, dosyć li
cznych, nie pomoże wiele pracodawcom w walce 
z robotni! ami ..

Naslrój zgr on mad żeni? był doskonały, ro- 
Iiotnic.y są spokojni o wyniki walki. Odśpiewa
niem „Czerwonego sztandaru" zakończono zgro
madzenie.

—■c (jo—-
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Ze spraw ukraińskich.
•Do Maroka czy i<a Ukrainę." 

„Wpered1* pisząc o deklaracyi rządu ukraiń
skiej nac. repubhki w sprawie likwidacyi jaj 
urzędów w Polsce, stwierdza, ze rząd U N. R. 
pozbył się tem samem wszystkich swoich praw 
i obowiązków wobec naddnieprzańskich obywa
teli w Polsce. Z oświadczeń jednakowoż mini
stra spraw zagranicznych Sapiehy wynikałoby, 
że ty eh ukraińskich obywateli uważa się w pań- 
stwte poiskiem za cudzoziemców tej kategoryi, 
która nie mając opieki swojego rządu, zdana 
jest na łaskę i niełaskę polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Wobec tego jednak, że 
opieka nad tymi ludźmi może się wydać pol
skiemu rządowi zanadto uciążliwą, ukraińskie 
sfery tak urzędowe jak  i obywatelskie szukają 
środków zaradczych w tejże sprawie. Istnieje 
mika pianow. Jedny m z nich Dył pomysł, ży
wiony zwłaszcza w kołach wojskowych U. N. R., 
ażeby ukraińscy naddnieprzańscy obywatele, 
przebywający obecnie w Polsce, wstąpili do 
francuskiej legii cudzoziemskiej

Ten pomysł jednak, słusznie konkluduje 
„Wpered* musi być uznany za dowou mora rej 
przegranej nietylko rządu D. N. R., ale wogóle 
zdrowego rozumu.

Cudzhzieirsk? legia ochotnicza rekrutująca 
swoje szeregi z ochotników przyjmowanych na 
podstawie kontraktowych umów uchodzi nawet 
w oczach francuskiej opinii publicznej za gro* 
madę najemnych awanturników, a francuskie 
kolonie słusznie widzą w nich swoich najdroż
szych katów.

Tą diogą nie doprowadzi nieszczęsnych zbie
gów do ojczyzny. Powrót ua Ukrainę odbyć się 
może w prostszej i krótszej drodze, a mianowi
cie na podstawie ryskiego u .ładu pomiędzy 
Rzptą a Sowietami w sprawne repatryacyi.

-oO o —

Walka z lichwą -  komedyą.
Sejmowa kom isja prawnicza pod przewod

nictwem tow. dra Marka zajmowała się pro
jektem rządowymi 0 ustawie w przedmiocie w .!- 
ni z lichwą. Rząd, który wniósł ten projckl i 
domaga się w nim zlikwidowania urzędu waiki 

. z lichwą i spekulaoyą, nie podał żadnych mo- 
! tywów.

W dyskusji okazało się, ze rząd d;> tej 
chwili nie wydał rozporządzeń wykonawczy i h 
do ustawy o walce z lichwa) z 2 hpca 1920 r , 
ani też nie wprowadził w życie ustanów mnw 
w tej ustawie urzędów walki z lichwą. Wina 
za lo  spada na ministra aprowizacji, któremu 
powierzono wykonanie tej ustawy.

Komisya Uchwaliła zażądać od ministra 
aprowizacji usprawiedliwienia się, jak wogóle 
sprawozdania.

flr 0515656
WARSZAWA, 21 maja. (cel wł.) W  dr.i- 

siejszem ciągnienia mihonówki wygrana padta 
na Dr 0515656, sprzedany do Łodzi.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WF. LW OW IE:
Mt'dzj':la 22 maja o godz. 3 popoi- .Incognito* 

operetka.
Niedziela 22 maja o gouz. 7-30 wlecz. „Hólender 

•ułac:;“ opera.
rju: udzlałe 23 maja o godz. 7 30 wiecz. „Biały 

mazur oper '.Ka
Wtorek 24 maja o goaz 7‘30 wiecz. „Biały mazur* 

operetka.

Po k„idem przedstawieniu wieczomein cz< kaią 
v.( z ; tramwajowe Jo użytku Publiczności we wszystkich
kierunkach.

—*»•—
REPEStTUAS M. TEATRU MAŁEGO. (Gródeok. 2 D).

Kd :ie!a 22 .naja o 7‘30 wiecz. „Chory z uroje
nia* kcmctaja.

— —

ZJAWISKA SP7RYTYSTYCZNE W  ŚWIETLE 
BAT“AŃ MAlljKOWYCil (rukarii u, ruchy przetLnłotó,'’, 
martwydh, świr tła i ,wid na z obrazami św ieth.y-1
rei' Ko ten js-aat wygłosi dwie* preiekeye ini. Edf* 
muncł Libański, w sali Instytutu Technologicznego 
ul. Bourlorcfe 5, w niedzielę 22 i 2£ b. na. o godz. 
7‘30 wi»ez.

I i cy w»jt!ęttu pft 35 i 20 mk. wcześniej do na- 
b "(ia w Iontyjucie Tecnnologicznym !I. p. od 9—2, 
w dzkń wjajitodu (wzy kasie. Prelekeye odbędą się 
staj'ani:.rn C itjwecsyteń* Lutkwogo i Instytutu lep  
ehnologioznefo.

M ki') WOLNA HUMORYSTY KA PATA. Pat mię
dzy wełorsjezsmi i  rpeszami prłafle jedią o nadżwjy- 
cKij i v giriahMj treści. Brzmi ona: Tryjest Sttefari. 
Stoąfcjijący Wołfcjarae okręgu weneckiego potfj.ęli weno- 
raj p północy ttdce.

W ACLAW KOCHAŃSKI W  AMERYCE Profesor 
lwov/r'i kenscrwatoryuir, Wacław Kcch^tński cli
my c i :  cjrrammran powodzeniem w Ameryce Dzkru. 
ribi cur^-ryktńfefdc umieszczają na swych szpaltach 
{o-.bbioię n uzego zrnko ńtogJ antysSy i nie szczędzą 
„;ów i.uchwytu ®a ni.go. oto co pisze jeden z 
d ien  * ów w artykule u  t  „Przyjazd znakomitego 
skrzypka do Chicago": Do Chicago zawitał najwięi- 
!:czy pkrzyoek!- wirtuoz, jakiego Polska dzisiaj po 
risdsR, Wacław Kochański". Wszystkie pisma euror ‘ 
paiirl.l ■ oddają mu stówa najwyższego uznania, n 
rc.ceaizye najwybitniejszych znawców pnuzyid pełne 
cą e'6vv zacirwj tu di a niego. W Chicago wystąpił 
W unaw Kcchańsui z koncertem w dniu 12. kwici- 
tnia iw sali Klmbell w śródmieściu. Urządzaniem 
tacttcsrtdw zajmu, e się znany Lmpresaryo amerykafĄ 
ntd Newman. Sława Wacława Kochańskiego rozeszła 
ti? między Amerykanami j ;szcze nim wyludow ?\ 
cićg  > (dowodem, żs większość biletów na /pierw*- 
szy jego Itoticeri w StwiacH Zjotluoaatłnyoh była rozr 
sprzedana, zar.im K< chański stanął na suchym Ićj- 
(. k  j

PRACA NAD ZEWNĘTRZNYM WYGLĄDEM. 
Mi ASTA. Przez L ta  wojny mi Kto znacznie ucier
piało na swym wygiądzic. Z w e _óuą wiosną roz- 
»*«zęU) psreę nad oc :y zez cni m  parków z tozyKłC 
w«go p otwa i z pomocą żołnierzy 40 pp. straż } 
pożarna strąciła z ffczsw w miejskich miejscach sp^-1 
cerowych, w Ossoineum i w ogrodzie Biblioteki { 
Bawurowśkich okojo 2.000 gniazd' wronich, w trtóL i 
rycłi pi/lo ot:( 4 do G jaj. j/ratich >

Mirwto przeznaczyło t-2 pouad 3 miliony majek' 
na uporządkowanie skwerów i "grodów publie p 
nych. Piaca w Kierunku pe«iawier.ia tych miejsc ua 
odwwied/iim utcp.iu trwa plcprzerwnuic.

NTpBuwd bruków uiiwzn, cli róumież poutępnjje w 
róinycśj lAeach. Na pracu StrzełedU.m poiawEu się 
od v kłu Lat niewidziana parowa tłocznia do ubi
jani ł szutru na ulicy.

Rówńież beczkowozy pomalowane na biało- czer
wony leolor, zwane ropuLimie ^lwowskie tankt“ po-' 
o żęły sfcrapiać ulice miasta. 1

W  ostatnich dniach „zachorował" przeszło 6C- 
letni ilarusEeik zegar rahiszowy i odmówił shiżby. - 
Zcgcrmfctrz Schnę ikart roczaoczął kuracyę sturuf=:.> 
ka która to kurucya potrwa około 10 dni. PorozbicR' 
rano Jtagar na części, ażeby zmienić zużyte 
na iKwe. Niektóre z tj'ch , (lcawu’eczków“ dźwigało 
4 lud i do warsztatu.

OGIEŃ PIWNICZNY W  realności Gibr/ela Krair, 
ni, yrrzy ul. Legiotiów I. 333, lokato owie dla bruku 
śmieciarki składali w piwnicy śmiecje. Wczoraj przed
południem pa ./stal tu ogień, k />rv przybyta straż _ 
pozarc j ugasiła.

BANDY© Z WYJSOłUEGO ZAMKU, jfJujkn i - 
cń'v iruów od diuAszogo c.?asu gn&ow al# \> i j o:,..- 
■icy Przedwczoraj wfeoaór 3 d r .Law iurpodk) na gru
pą ichś-peów, k'6rzy j a  placu, gdt'ie byt pcprzeanio 
„L^ia park“ bav.i'.i się w pCHcę nożną.

Kilku chłopców nrp.'stnicy poranił, podarli nn 
ni eh ubranie, a jednego z nieh N. GriłnWda dat iii 
ze gtu-dlo. Na serzyk napadniętych nadbiegi na p 
m»e 'or. z i r, ter ckm rury D. O. G. Wiad. Heinar, kt’>- 
rego Ł e n d i zranili w rękę. hwpafctor poi. rejo
nowy Riectier w tym czasie p Jtroltrjąc przychi* y-> 
cii dwóch neprastnisów o są to: r  i i  cisz dr Miszu. 
epcyszy o i  Samuel Mars, obaj bez zćjfyetji i za
kradzieżo. Duteyoh spó!.;J:ów te] aza]l 1 p 
je poiicya.

DZIEJE GRZECHU7] Zenon Wóji i ki, liczący lat 
32 aoruty, oj i c dwojga dzieci, zamieszkały z 10- 
cłrhią przy cl. Murar kiej został niedawno ai esztO'- 
wany za uafcjŁcnio do szajki fałszerzy banloiotów. 
Wójcicki wynejm.owuł również kawalerski po!;ój przy 
ul. Kftrzyiiskiego 1. 9. gdzieś chodził się z lD-ictmą 
Zofią RazEtówną, z którą utrzymywał stosunek tni_ 
tosny. Raeitcówna mieszkała przy inatoe na Kl:p-,- 
i-owi;, zajętą zaś była vv aptece Laaowekiego ptzy 
ul. Gródeckie]. Za namową Wójcickiego Kradła ona 
różne artykuły apte-czne, które uarywala w tym” 5ca- 
wakmiadia mieszkaniu. Wójcicki s.przodavzał sleradzio- 
ne rzeczy i t d czasu do c^asu .vręczał jej po kiiłra 
tysięcy mar^t fjnapędaj nocą w mia3J kani u tem dc- 
konmo newjts^ i S’ dezior.o skradzione artykuły o j-  
teczue wartości około 150.030 #mrek. Ra^tkównę tnosa-' 
towańo.

3  ścj// r o z p r a w .

SAMOBÓf.TWO Z NĘDZY. 30-lehiia RucHa H.| 
inna uch' xfźcy z Rosyi, z powodu lięozy pojadła 
w rozstrój nerwowy. Onegtż j w mieszkaniu swe.n 
'uTzy ul. Aiembeków 1. 14 popełniła zamach samo
bójczy za pomocą weronalu. Zawezwane Pogotcf 
wie rat. udzieliło jej pierwszei pomocy'.

POD FUjRĘ DRZEVr\. Micha! Wibły, ulicą Ber 
lorową wiózł furę drzewa. Na skręcie wóz orzcie., 
do weny (wywrócił się nakrywając swym ciężar errij 
woźnicę. Pogotowie ratunkowe ciężko potłuczonemu 
udzieliło pierwszej pomocy, pot z cm edwjezto go do 
szpitala. j

NIEBEZPIECZNY KON Antoni 'Zakrzewski, han-! 
cRarz koni, na podwoi zu miejskiej straży pożarnej 
oglądał konie. Jeden z „buctfalów" nic fetory do 
diynięcia '̂1 ■weki kopnął Zakrzewskiego w bok 
zadając |mu ooważne obraieria wewnętrzne. Pogct- 
towie /aj. udzieliło mu pierwszej p «nocy.

SPRZENIL WIERZEŃ IE NA SZKODĘ SKARBU, 
PAŃSTWOWEGO. 53-Jetnl SyKv«ater Szy%nonovv icz, 
były magazyni'-” w okręcowej &sr. robót cubliezrych 
w Tarnopolu, p '?rał od zarządu dróg kraj. w Tar
nopolu 12.100 marek i aj.ygn.aty na pobór 3G0 kg. 
owoa i 200 kg. grj-su Jęczmiennego, wartości 15 
tyedęcy m,lt. Asyg"oty te zreallrowat w krajowym, 
urzędue zbozowyjit, i lvi a -dal p.bruny o ,v̂ 2s i jgtrfrs 
h-ndlarzcun Pozaiam sprzed i) na sAodę skarbu p a 
stwa beczkę wa&diny, wartości 5.000 nik. Iiurpclttor 
|«ol. Majha areeziował S. Szymonów i cza.

—«•»—
NA FUNDUSZ GÓRNEGO SLĄSKA złożyli: 

robotnicy piekarni W. Mer warta 200 mk.
— —

— NA FtjfND. PRASOWY DZIENNIKA LUDOI- 
« g. robota, mur dochód z zabawy 500 mk

— oOo—
— NA FUjND. PRASOWY DZTEENNIKA LUDO

WEGO, Stow rob. dziennych i dozorców domów 
„Praca“ we Lwów ie 1.500 mk.

—oOo—

3< ? s p o r t u .

DRUŻYNA WARSZAWSKIEGO WOJSKOWEGO 
KLUiBU SPORTOWEGO zjeżdża na niedzielę 22. b. 
m. do Lwowa, by rozegrhó tu zawody w piłce 
nożnej z drużyną Oucerśh i-ego Koła Sportowego „0_ 
gnuko". Zawody te odbędą się na boisku „Sokoła 
Macierzy" u l Łyczakowska (ost tri przystanek trany- 
wajowy LD), o godziiue 5-tcj popołudniu. W przer
wach .podczas zawodów odbędzie się Koncert mu, 
zyki woisltowcj 19 p. p.

W— W — STJ

lusefujcie w (0 /;8nniku Lydowyrr^.

K ra i2tez rfclarów  na poczsic.

Z końcć-in listojufiA z. r. ::n <:rj nowo donie
siono f)yj’ekc\ i ooczfy, że Romuald Hekeie sub- 
stytul pocztowy, Uczący .ul 25, w czasie urzędo
wania na dwbrep głównym kradnie dfilarf z 
listów amerykańsk, ii.

N^ćza funkoycnaryus2y pocztowych.
Poda as rewizyl duia 4. grudniu z. ju u 

Juliana jjc.dcy, lut śd, rusznikarza, zamieszka- 
Icgo w Kkpnjuwie, któr. g.) w anonimie oznaczo
no jaku wspólnika 11. 1\ letego, znałezimro 9 
listów a fry k a ń sk ich  otwartych, 7 czeków na 
uoiary i ir«:i.riói i 36  mtiaeków pocztowych wy- 
cięlycti z listów amerykańskich. Aresztowany 
Reku te przyznał się, że zabrał 49 listów, w 
których znalazł 16 dolarów.

Dolary to sprzedali, Ó.OOu mk otrzyma: Fe- 
kete za 2.020 mk Baiica za .„fatygę1". IWidóre 
listy odsyian.wi (w ten sposób Fokę te zabrał O 
dolaró w z listu I rum iszk. Guiści.

R. Fekeie podał, że munówił go do kra
dzieży jego spólnik. Uczynił to z powodu bez
granicznej nędzy.

Do końca lipca 1920 roku pobierał 669 
marek miesięcznej płacy a następnie po 900 
mk., dopiero w grudniu podwyższono mu na 
2S50 mk. lecz tej k voty już me pobiaf, bo zo
stał aresztowany. Z poborów tych musiał utrzy
mywać swą chorą, matkę.

Vóe wrześniu 1920 r. da! na 10 korcy zie
mniaków 2.800 marek, które następnie 
okazały się zmarznięte i niezdatne do użytku. 
Konssurn jednak kai toń i nie wymieniał i pie- 
ruędzy nie zwrócił. W  tej n ęd zni rozpaczy uległ 
złym podszeptom Rudjcy.

AYczoraj obaj W7 inienicni stanęli przed try
bunałem wzrncKTUunym oskarżeni o kradzież, 
przyczem do Feketego zastosowano ustawę siy- 
czrriową, która przewiduje najniższą karę za 
podobne przewinienie od 4 Lat więzienia do 
’ ary śmierci. Eialica do winy zupełnie rię nje 
przyznał, jednakowoż na rozprawie stwierdzono 
j>.-go wiuę.

Trybunał sądu uzn.al Feketego winnym kra
dzieży, zaś Bjaiicę współv:anyrn tej zbrodni i 
zasądzono obu po 8 "miesięcy więziema, przy- 
czem wliczono im do kary areszt śledczy.

Trybunał nie zastosował do Feketego u- 
slawy snczniowej, woliec tego prokurator wniósł 
zażalenie nieważności. Juko motywy podano, że 
Fekefe nie był funkcyocaryuszem rządowym na 
samodziebiym stanowisku, uczynił to z nędzy, 
przyczem szkodę zwrócił, więc. skarb państwa 
nie był poszkodowany.

Rozprawie przewmdnjczył sir r. Fida, n- 
skarżal prok. Hryniewiecki, bronili drowrie:Bti- 
Utyckji i Bromberg.

—ooo-
^ j w saKCTawawBWBegg  ' rr e mpFj

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Zakład dentystvoa:no-tcchnlc*nV

Z .  J »  E  K  B  L  A l  A
wykenuie roDoty w platynie, złocie 1 kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. I. p.

Dcitysta-TtcŁnik M aurycy  lia lter
powrócił i nrzyimuie jak prz*id wojną 60—ló 

T J X j .  G4 0 X 3 JD O J3E  (%. 3 0 .
(wejście od ul. Kaspra Boczkowskiego 2).

3 h r .  . " a n a s y  k ś i S i e r
ordynuje w Kryiiłcy 750

W L 1 . A  „S-SbFi i K U S “.

DentysU-Tcsluik S O J1E F  SZLZZR
LWÓW. GRÓDECKA 64 kaścWa fw.EtóMtty).

Wykonuje wszelkie roboty. w’chodzące w zakres techniki 
der.tyst. po ceimch i miarkowanych, 6
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Dlaczeg® utybuelifi stre jk  w przem yśle
.raaftsiawym.

(Ot przygodnego fcór^pondrntii).
Wybuch strajku robotników naftowymi — po- 

przedtol deszcz artykułów w  prasie rnieerazailskio j, 
mający i tak pa punkcie npraw naftowych ztlezos*- 
jentowuną [onjoiiczTwśc pouozyć, — ,'ze ojczyzna jest 
w tilebe^isczeństwie", bu roootnicy chcą w prze
myśle wprowadzić ,.dyktaturę" jednej p or ty i i t  p.

ryusza zagra licznego — jest już ostatnim krokiem 
rzucenia się w objęcia bolszewickiej ,.dyktatury pro- 
toiaryatu" i powodem 'sprzedawania eWeyi kia j«y- 
kąbądź cen*. Tu nastawione rekiny giełdowe otyi- 
hnją, i iowią tanie akeyo. Po obłowi „ni u się, chęc 
ugody — skonstatowanie, że rótoice przecież nie

RrOKUinie pię, że m b k ^ c  pis»n mieszCŁońskjoh inopd- są rak wicJkip i t  d , faoża przy .oj sposobności uda 
rowaoe artykuły ze strony interesowanych kapftaEi-‘się rozbić solidarność robotników — no i ego aa, 
stów naftowych przyjmują tom chętniej, ża dostaj t j kćórn Uedyś wreszcie przyjść musi. Mnteryalus kcoz- 
orj .artyku’" gotowy, a wiec uwalniający ram k.ora j ta strajku zapłacą kapitalistom z nawią-żłcą ich «astra- 
oo pyśienia, a ponadto, że artykuły ttkis są , bai- szeui akcyonar/usze — alt kio wyrówna strajkującym 
dziej .warioiziowc", jak całostronicowe inseraty naj_ ich (przejścia i frto wyrówna stru.y państwu, które 
rozmai tozych banków i itow. akcyjnych... Tak (połą-, Etaje fiu ofiarą zachłanności kapitalistów obcych i 
czone jest przyjemne z pożytecznera

Nit weh.x!ząc w jędro samego zatarg1!. króre 
w innych arryikuiach zostało dokudnie zc strony ro-
botiików naftowych wyświetlone, a i obecnie bę
dzie ciaglc omawiane — ze względu ma strajk obejl- 
mujący olbrzymi zastęo pracowników, który cli liczł- 
ba wraz z rod dnami dochodzi do

plęóDrli.tęuin tysięcy osób,
chce wyświetlić nastroje, jakie ton strelk .wywołał 
i podzielić się wrażeniami z kilku dni pierwszych.

Przedew&zysikiem — olbrzymia różnica — w 
porówna -,iu z  r. 1904 — podczas gdy wtedy cala 
Miicłigcncya pracując, w p1- emyśle naitewym zartW
wno technicy, jak i t  z w. administracyjni, wysłrę często reprezentanci rządu w .parach między pracą 
l i i i  z dziiią furyą przeciv.ko ,,rujnującemu" ly i.T .-

ich służalców swojskich.
,,Dobro iDtaiństwa jest picr wszem prawem" 
jak wobec tego zagaemiania wygląaają nasi

t ' reprezentmit rżąca
Nio zdobyli się na energię zułagoćLeaia sporu za
wazeutg ©onę, tę właśnie dewizę mając na ©Ku. —
Przy rozbiciu się rokowań delegat Rządu skoastai- 
towal fylŁn ^

wiuę jjao stracie puzemysiowców
ti zwłaszcza panów dyrektorów Hcrzhkbena i Pier- 
aiiiskŁago — umył ręce — jak Piłat — „nie jestem wi
nien tej krwi niewiernie p-zelanej". Ach ruęstęty zbyt

mysi naftowy żądaniu 8 godz. szychty, imioszkan 
i wooy zdrowe] dla robotnika, to dziś gotowi są 
oni iŁfconowm*) bronić warsztatu pracy przed! sa
mowolą żywiołów desirukcyjnych stojących poza że
lazną dyscypliną robotniczych organizacji zawód* f  
wycń, (waiszis.fcu pracy bęcącego wynfefem także 
ich Ziioju fizycznego i wysiłku intelektua. n g o , ale 
nie uważają się jjiż — jak (przed lChłu lufy — za musŁ, 
«i? tera w wojujjąoego kapitalisniu. W ciągu lai szesna- 
stu wiele złudzeń — rozlało się jak banici mydlane. 
Wojna św Lutów a. nrzewrót polityczny w całej Eu
ropie, który był jefj finałem — głęboko przeoraty 
umj siy .wszysaim ludzi — nic mjgty w ę c  omi
nąć i pracowników Jiaóowy ch. Dziś juz mi* szop- 
niuje rię nlebc opiecsaeńotw.cm„«apiKlowem“, bo kapjj- 
oał obcy w cl igu lat kukiuulsto najnierw 'jjodciął 
Ogzystencyę, a  Mfem pochłonął prawic doszczęunjc 
wszystkie polskie firmy — dzisiaj

wysiaęto cię inny straszak

i Ofgu izułe aię nieśmte tehiych epadkobj-. rców Sanu 
'L c Pancliy do waiui z uro onymi wiatrak ami „dylh- 
i«tury“ jednej percyi, czy też organizauyi- 
‘ Trzeba wobec nich opełnić jniłosierny uczynek 
bliźniego —j i pa6JP»ijkowaó im wjadto zinuiej wody 
na głowę — noc żo otrzeźw ieją.

Cliaraic^rystyczne pytania rzucane w każdą siro- 
aę, kryje w pobić jącau „prawy: Czy -dtcyc Towar 
rzysiw nurtowych spoiły? Obrzezani i nieobrzezanl1 
epekulann, k&r/y tytuły swoicii .Tm rmionśh z ,JQe»- 
ceł&chuft Jiir" na milej uchu poUiiemu t> 'zmiące 
„Socicte dc" piuścib w szerokie masy rentjerów franu 
ctt-kich, szwajconkldb i fióg wie jridcli swo;« akcye 
mająoe stale oecnę zwyżtcową. Jak cJotychezas do, 
brsw! Ale skoro interes idzie, j

trzebi mgrać na .jMiftoę",
na zniżką, i (ueby to  zroLtć, trzćba , cpisjera'’ fi-ą.i- 
curfdcgo, czy jiim-go jrentiena nastraszyć! Dla togo 
z błahydi powodów prowokuje się strajk, odbywa 
się dobrze irtsoenL awans kemedye wa.lki z grożąc

cafogo przeirłrsm naftowego, uchwalają wrr- 
irwaó solidarnie aż do zwycięstwu, choćby na
wet najdłużej i przy najwiębsz :it ofiarach.

lesicczna olok Nadwornej.
W, fcopaLii Oljga i w kopulni Iimanowa, 

o godz. 10, 18 maja, siiejo. ogómy; porzidek' 
panuje wzorowy i podniosły nastrój.

Kopalnie w Rypncm, w Dźwiniozu, kop. 
wosku, kvp. iv Dobrotuwle, w Słobodzto run- 
'ursltiej, w Kcsmaozu i rafinerie w Stanisławo

wie i Pcczenitynie wszystko o godz 10 ran * 
dnia 18 maja 1921 zastrejkowłoło.

ruchu robotniczego.

pokką, a lupilalcm najczęściej obcym biorą sobie za 
wzór PofltsJdeso Piłata!

A teraz reprezentant rządu na powiat

jasi starosta ilaw o t

Z tym p-zeanj^łowcy naftowi dali robie radę już 
cfawTiO. waflowa Izba obracłmnieowa ofiarowała w 
dowód uznania „oasług poniesionych dla nrzemysłu" 
p. starościc auto — na sześć orob! Czem można 
wziąć biedaka, syna ■ nauczyciela ludowego i mę-j 
za nauczycieli ludowej lepiej — jaic perspektywą 
że będzi. sz „p^nem" — będziesz miał auto, tobie 
i twojej, WyłącznAj dyspozycyi zostawione To leż 
ric dziwnc^'0, że dziś w Eu.ysła,wiu nio wiadomo 
łvDO jest starosta, czy p. Mawrot czy też prn Hcrz-J 
leben. Wszj-sdco więc idzie na usmgi kapitału i ich 
fagasów. Sprowctfzono wo ako — i gdzie je u-hiesz  ̂
czono: rozu rue się w ażkoLe — w realnem gimua*- 
zyrnn. W tO| uzzeote. która flfrte przejść miała w 
ciągu ostatni.^ lat, w szkole, w której nauczyciel
stwo z poświęceniem pracuje, ażeby braki spowo
dowane wojną usunąć. Dziś na kilka tygodni przea 
końcem roku, umcmożUwin się normalną pracę 5 
tak wyp .tikami zaniedbań*] mtod ueży. Widać, że 
wbrew icałtj Polsce hasłem p. starosty jest

nutykuć skróty a otwiersć szynki.

Pan Starost! — wbrew vrzepi?om ustawy, oraz wbrew 
własnemu sarządżsrju w tej sjorawio wydanemu — 
zezwolił jp. Dutkiewiczowi na otwarcie szynku i t|rrzi^ 
dlaż fdwa. lloptoro itiLerwc-ncya delegatów robotni
ków spowod' \/ała zamknięcie powyżsiwago szynau. 

Na law.iro jedLn rys eharak.erystyczny:
Cały szerrg wybimiejszydi przemysłowców wy

jechał — widłać, że im Borysław w czasie obecnego 
kryzysu — nie pachnie. Pan Bloch, rfyroktor „Li- 
manov«ej‘‘ wypenał do Karlsbadu, panowio Go.ćf, 
mani flo Wmszawy, pan V/olfsId dyr. ,,FentoJ* oo 
Wiednia, zaś pan Seidman — sacher tst sicher — 
aż tło Paryża Pozostawili innych, ażeby ża nich wy
ciągali kasztany z ognia, który rorom rozniecali. 

Tckic są pierwsze wrażenia, które przejęzdhę*-

§ DACZNOSC STOLARZE! Biuro pośrednictwt 
pracy Stow. Łtal irzy atajduje się przy ul. Pu >zej 2. 
W iżj^?y ztle.rKiai .zowaju i Jurcn.i-rcj-onohii nw ij sję 
zgło i : we wszelkich sprawach i pjszukiwaniu juacy 
wprosi tio biura między gtxłz. 6 — 8 t ieczoiem.

§ pACZNOSĆ ROBOTNICY STOLARSCY I DRZEn 
WNi W  nirofeitlę, dma 22 b. m. o godz. 10. jazed. 
południem, odbędzie się w roli Stow. btoiarzy, ul. 
Piesza 1. 2. .^gromadzenie w s^ a u ie  zawodowej 
i sytuacja politycznej. Tow. jawcie się licznie.

§ BACZNOŚĆ ROB. SZEWSCY Z GAFOTY W, 
niedzielę, dnia 22. maja b. nu o godz 10. pcrzecp.ł. 
Rynek i. 8. otibęd.ie się zgromadzenie.

H

JKomuni^aty.

cem (ruebezpjeczeństw” m  „dyłetatury11 jędnęj p.irćj i mu widzowi rzucają się w oczy — o następnych 
czy prguKiizacyi, oo oia przestraszonego altcyonaf. później. Przejezdny.

233..

Strajk ^ pr2emys!0 nartowym.
Blfków, 18 niajo, 1921.

W Eitkowskioin Zugłebiu v\ śroclę o godz. 
10 zagraJy wszystkie syreny nu znak slrijku  
w całym przemyśle i robotnicy ze wszystkich 
konalń, nawet najdalej położonych porzucili pra
cę i zaczch ściągać do miejscowej czytelni ro- 
Iiotniczcj, skąd no krótkicm objaśnieniu przez 
tow. Hrebeniuku, że walka z pracodawcami, nar 
rzucona przez tychże, nie o coś nowego, ale o

obecny stan posiadania, rozpoczęła się i trzeba 
w niej wytrwać aż do zwycięstwa, robotnicy 
olbrzymim pochodem przez całą kopalnię udali 
się do sali Kościółka, gdzie po referacie tow. 
Rzenuniockiego, sekretarza okręg, w języku pol
skim i tow. ŁIrebeniuka w języku ukraińskim, 
zebrani uchwalili nasłępejącą rczolucyę:

Robotnicy ©akgo zagłębia Bilkowskiego, po 
rozpoczęciu narzucunej im przez pracodawców 
ców, a obronnej walki, w dniu 18 m aja 1921 
o gooz. 10 rano, solidaryzując £>t9 2 robotnikami

X DO UCZESTNIKÓW WALK II. ODCINKA 
(Szkoła Maryi Magda'eny). Pudpisima Rada .jako 
clj na, legalna (j,Uda i stale swe fututeye spełmbjąca 
repjezsntacya II. Odcinka — bo utworrana w h ro- 
p« cizia 1918 r. i wybie ‘arva na ogólnych zebreniech 
odcirlrowych roczrycn, poda^ oo wiaoomości Ze na 
jrosiedzeniu swetn w dniu 20. b. m. uchwuiii.. z w c 
łać ogólne zebrania uczoacufków walc II. Odcń-aj, 
na dzień 28 mnja D. r. godz 6. (18) tradycyjnym 
zwyczajem ao sali szitoly ;m. Maryi Magddaoy, a 
nic do sali Do nu K uouckie^o, a >(a oelcm zac unov. i .-  
« ii  się iax chwalenia dyrektyw dla Rady aawiauow- 
czej, w sprawii z.-^oia sianowiska oo uo utwou<.- 
rda ZwtązKu obrony kresów, rozdawnictwa z.ro-i 
i dudatkowycli odcnaczeń.

Na to zebranie mają jedynie wstęp ci, kaXzy 
posiadają odz. ał. II. Odcinka wraz z legityi ai yą 
t. m. d wszyscy, którzy istotnie brali udział w 
wolkacli II. Od.inka.

Rada zawiadoweaa funduszu zcsiłfcawego II. Od
cinka (Szkoła Mar, i Magdaleny).

X Z TARNOPOLA: Na prośbę wiikstoną ptzez 
bal. Rakrratiiokicgo db Koła Z. Z. K. w Tarr.^rolu, 
Żorzad Kota na poriadzeniu dnia 14. maja 1821, 
na które to posiedżemu zosiul kol. łukraewaki osor- 
biścio żawezw iny e-lem rfaria wyjaśnier przez 
niego w swoim pz^ie zajętego stanowialai, po wy
słuchaniu i ego usy.raw redliitoenia, powziął Zarzrd l/- 
chwłiłę, ir.ocą której ucliwaio.ie votam nioufnolci to- 
stało icofniślfJ i kol. Zakrzewski przyjęty j;u<o ćzł-̂ - 
ikśk do Kołj Z. Z. IC

Zaraątl K d, Z z. W.
—oOo —

3  s<fdu w ojskow ego.
Kradzież .

L4>ień dan i Jan Grudzień, ułani U. p. w po* ,o- 
cie Rohdtyń^hn, w marcu b. r. skradli pewiu.nu 
wieśnk.koavi 70 kg. trąki. Posikaroyyany vv mące 
miał ul-rjaycłi 610 dolarów, które znów ukradł sw e
mu sąsiadowi By uzyckuć worek z dolarami ;o- 
śniadc ów zwrócił się do J. Gruuziejnią, ofiarowując 
mu 6.090 max> It i 20 dolarów, ażacby ten odrzuaał 
mu ,'krodaony worelc z mąką. W otec togo ukupo, 
)jtrzcwy«iszająceg > znacznie wartość mąki, ob-j ula
ni zwrócili mąkę tę nitnarusacmą, nie wiedząc o 
ukrj tycia w (utaj dola*-ach. ,

Onogf.ij ob.ą stanpi na rozprawie, jako o^barror 
ri o kradzież. Po stwierdzaniu ich winy, zasądzono 
Grudzienia na 9. zaś jego kolegę pa 6 itucslęcy więe 
cienia.

ófiO—
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I P a l n s  z g r o m a d z e n i e  o b r o ń c ó w  L w o w a
z dnia. 14 maja 1921 r. miedzy innymi powzięło 
następujące uchwały i rezolucje-

i1? jpnaWfe Górnego siąsJCa.

Obrońcy Lwowa, zebrani dnia 14 m aja 1921 
we Lwowie

I. bohaterskiemu ludowi górnośląskiemu 
bratme nasyłają pozdrowienie,

LI. wyi azają Mu cześć najgięuszą za Lo, że 
mimo sześiiowiekowej niewoli, ntiiroo ucisku, 
gwałtów i zakusów" wynarodowienia Go — wy
trwał, me stracił poczucia narodowego i pol
skim pozostał ludem;

że z chwilą zmartwychwstania Aladerzy za 
nią się opowiedział; że w walce plebiscytowej; 
którą spowodowały nie względy na słuszność 
i spraw ^liw ość, me wątpliwości, czv polska 
jest ludność górnośląska, lecz nieprzychylne na
rodowi naszemu wpływy postronne, w walce 
prowadzonej wśród najcięższych warunków, w 
której przemoc przekupstwo i fałsz wypacz) ć 
musiały ugzim La i wole Jego — walne odmosł 
zwyrięsl wo,

że w obronie swych praw, ugrurdow anych 
wymlrami plebiscytu, a zasadzających się na 
traktacie wersalskim, w obronie Łonom narodo
wego który na podporządkowanie uczucia mi- 
łośoi Ojczyzny obcym interesom pozwolić nie 
może — chwycił samorzutnie za broń, przelał 
obficie krew bohaterską najlepszych swych sy
nów i jednością silny zwyciężył;

że zawładnąwszy niezaprzeczalnie polską, 
kn\-v.i, męczeńską swych synów i znojną swą 
pracą uświęconą zjemicą, wprowadził w raî j 
Kamie ład wzorowy i cza'nem i.vm zadał kłam 
oszczerczym, przeciw narodowi naszemu podno
szonym zarzutom, unicestwił niecne, wrogie Pol-

Wiadomsści zc Stryja,
(2  ŻYCIA KOLEJARZY).

Jeszcze w listopadzie ub. roku odebrano 
kolejarzom legitymacye cepem prolongowania z 
tom że dotychczasowe legihunacye stają ; ię 
nieważne. Do podań o prolongatę nakazano do
łączyć po 1 (miarce. W jakiś czas już po oddaniu 
legitymacji przyszło ponowne żądanie, dopła
ty drugiej jeszcze marki po to, ażebv znowu do. 
wiedzi.y się, że r a  nową legitvmacyę złożyć 
trzewi rie  po 2, a  po 6 mk

Dniało się to W połowie marca. Od tego 
czaku minęio znowo sporo czasu; aż dopiero 
w pięknym miesiącu maju zwraca p. Beer le- 
guymacye a nowemi żądaniami, a chcąc zwalić 
winę na kogoś za to. że sprawa przez cały 
szereg miesięcy nie była załatwioną, wynalazł 
wneuwajcę w osobie urzędnika, który robił kom 
sygrwuwf

Onegdaj pracownicy kolejowi, znjecierpli- 
wieiu tern, że od sześciu miesięcy taK oni jak 
i ich rodzjny są pozbawieni zniżek jazdy, z v  
żądali kategorycznie wy łuszczenia przyczyny, 
dlaczego tak długo przewleka sie sprawa le
gi iymacy i. Widoczny jest w tern system 'biuro
kratyczny najgorszego gatunku- Wysyłka legi. 
tymacyi do dvrekcyi we Lwowie, z dyrtkcyi do 
Stryja do uzupełniona, korespor deneya pochła. 
iLuają tyle czasu kosztów, żo za te pieniądze 
moinaby przez kilka lat wystawiać nowe le
gi tymacve.

Pp Rudynski et Comp. przy umiejętnej ma 
rupulacyi mogliby załatwić sprawę Zniżek w 
ciągu 4—5 dni; dlatego też personal kol j. w 
StTj ĵu prosi tą drogą p. prezesa Barwicza, ai- 
żeby zwohul p. Budyńskiego ze zbyt trudnych 
dla nrngo olowiązków, dając mu raczej na polu 
konsumowern możność wydatniejszej pracy.

Jak dalece p. Budyński nie interesuje się 
biurem ntoch posłuży fakt, że w pewnej spra
wie zwrócili się kolejarze do tutejszego na- 
czelnicrwa z prośbą, aby naczolnik zwróc;ł się 
urzeaownie do p. Eudyńalćeea, a ten mimo upły. 
wn Idlku rrueaięcy, nie raczył nawet na mter- 

rft te odjjp wiedz ieć i
- aOo—

sce matactwa, czerń trzecie, niemniej świetne 
odniósł zwycięstwo;

III ślubują Mu, że lak senaorzutn e stanęli, 
w obron.? grodu rod/innego, tak wszyscy sam o
rzutnie na picrwszGy odzetW I gdy tylko zajdzie 
potrzeba, staną przy Nim ramię przy ramieniu 
z bronią w ręku, by czynem poprzeć Jego słusz
ne prawa i umiłowaniem 'Ojczyzny dyktowane 
dążenia

Zgromadzenie postanawia, aby do dnia 2 
czerwca uczestnicy poszczegolaych «<mnk»w i 
formamd osobnych obrony Lwowa odbyli swoje 
zebrania, na których wybiorą delegatów lo 
Komitetu Obrońców Lw iwa

Utworzony w ten sposób Komitet rozpocznie 
swe czynności w dniu 4 czerwca b r., obejmując 
jako jedyne przedstawicielstwo zastępstwo 
wszystkich interesów moralnych i matoiyalnych 
obrońców Lwowa. Między innymi zadaniem Ko- 
rritetu Ledzie a j przejęcie wszelkich fundu
szów, służących debru obrońców Lwowa, b) o- 
chrona praw obrońców Lwowa co do używania 
„Krzyża Obrony Lwowa", oraz zasad słuszności 
i równomiernego traktowania przy rozdzielaniu
0 Iznaczeń.

Obrońcy Lwowa, zebrani na wafetom "fegro- 
inadzeniu dnia. 14 maja 192 L r w Dormt Kato
lickim, powzięli wiadomość, iż miiasjerstwo 
spmw wojskowych zamierza rozwiązać założone 
w 1918 r. Archiwum wojskowe we Lwow;e, a 
akta porozdzielać między mne instytnere Lwowa
1 Warszawy. Obrońcy Lwowa uważają powyz- 
szrj myśl rozwiązań, n Archiwum za n iek o rz y stn y  
zamiar f proszą miarodajne czynniki o zanie
chanie projektowanych na tom polu zmian.

Ko ejarze sain&nrscy dla powstań
ców Górnośląskich.

Kolejarze Samborscy, człoukcwie Z. Z. K. aa 
odbytem z brsnin dnia fl maja 1921 zwełan^m 
przez, zawodowy Związek praeowuików feolcjo 
wyeh Rzeczpospolitej- Polskiej

Uchwalono następującą rezotuerę: ProtetTu- 
jemy jak najenergiczniej i stanowczo przeciw 
zamierzonemu podziałowi okręgu pizemysłowt- 
jio Górnego Śląska i wyrażamy oburzenie z po
wodu tego ro/sirzygoięcia, które z pominięciem 
postanowień traktatu wersalskiego i wyników 
plebiscytu popicia ty i k ® interesy kapitalistów 
niemiecki b, a gwałci temsanaem interesy j r *  

tijąrego ludu Górnośląskiego.
Wyrażamy hołd braciom naszym, którzy z 

orężem w ręku postanowili zrzucić hańbią; ą 
niewolę praską i połączyć ię ze swoją ojczyzną 
Polską. Zebrani oświadi zaią goić wość udzielenia 
im w tej tak ciężkiej godzinie wszelkiej pomocy.

Uchwalono, aby każdy członek Z. Z. K z’o 
żył najmniej 50 Mp. miesięcznie, aż do ukon* 
czenia walki na G«rnvm Śląsku 

ono—

SL. Wystawa Związków Polskach 
AHystów Ptastyków.

(.) Należy iię szczere uznan e młodemu Po» 
wszechnemu Związkowi Polskich Artystów Pia- 
slyków, który mimo ogólnie znaoyeh ciężkich 
stosunków mieszkaniowych zdołał pozyskać na 
cele sztuki i artystów lwowskich, siedzibę wła
sną przy ui. Wronowskiej 1. 4.

Szerokie koła artystyczne winny z prawdzi 
wem zadowoleniem powitać ten fakt. Powstaje 
bowiem — tak potrzebny i pożądany w mieście 
naszem „Dom Artystów*.

Zarząd dołożył starań, by II Wystawa Zwią
zku mogła się już odbyć w nowym lokalu, od 
znaczającyro się dla tego rodzajit celów warun
kami nader korzystnymi, b# i pnestrzcunemi 
salkami i odpowiedniein światłem Szczęśliwie 
też dobrano popielate draperyc, jako tła w sa
lach Wystawy

W pierwszym dziale mamy parą planów i

widoków różnych gmachów, wykonanych przez 
E. Gzerwinsmego, A. Zacharjewicza i Szyszkę- 
Bohusza.

W dziale malarstwa znajdują się ta prace: 
Zofii Albinowskiej, St. BatowsKiego, Włodz. Bie» 
leckiego, śp. Włodz. Błocidego^jSd. Dolińskiej, 
E. Doręgowskiego, Luny Dreksletównej, Maryi 
Hausnerowej, J . tiawela, J . KLcknera, Ja k  
Krupskiego, L. Kwiatkowskiego, Hileny Lang, 
Kaz. Łolockiego, J. Makarew.cza, M. Malskiego, 
L. Misky’ego, J  Nowotnowej, K Olpiuskiego, 
J. Pieniążka, K. Rosenieldówny, T. Rybkov>* 
skiego, Kaz. Sichulskiego i G. Zaleskiej.

Rzeźbę reprezentują. Bełtowsk: Julian, Nal- 
borczyk Jan, Wójtowicz Piotr i Przeiiwojewsui 
Wojciech.

Zissesienig neutralnego,
Fiomuniltał.

Wobec zawarcia pokoju z Rosyą i dokonan j  
wrmiany dokamentow ratvfikać jnych kordon 
Naczęinego dowództwa, zamyKajicy pogranicze 
wschodnie 15 kim na zachód od granicy pań
stwowej został z dniem 2 maja 1921 godzina 24 
zniesiony — a równocześnie zostały uchylone 
wszelkie ograniczenia z irówao ruchu osobowego 
jak i towarowego, wprowadzone ola tzw. p sa 
neutralnego Ruch etn oóbrwać się tedy nwże ofea 
cnie aż do wschodniej Unii grancznci państwowej 
bez s*p*ŷ s’nycri przepaistcti i ziezwolcń, jaki? by
ły dl&iąd wynujgana w myai postano w i 4 sejmowych.

Dyreocya Policyl

Przeciw szynkowni w bjdynku 
T. S. L.

SYNOWDDZKO, w iraju.
Robotaicy oraz mieszkańcy tutejsi uchwa

lili na odbytem zgromadzeniu zwrócić się do 
generalnego Delegata rządu p. Gałeckiego z pro
śbą o zarządzenie usunięcia z budynku Domu 
T S. L. w feynowódzku Józela. Dutkiewicza który 
w tym loka!u prowadzi przemysł szynkarski- 
łozy trzydzieści kretów od koścjola a co najwu- 
żnmjszp budynek ten jest właanosc ą ogółu ro
botników i ludności tutejszej.

Budynek szkolny spalił się, wobec czego 
nioma szkoły polskiej i dzieci nasze musinn 
posyłać do szkoły ruskiej. Zwracamy się prze
to do p. Delegata, aby umożliwił opróżnienie 
domu T. S. L. na cele szkolne, gdyż tutejszy p 
stan'Sta sprawą t.ą sio ni» :ntere9uje

1? ¥
U JA M ILN IE MŁYŃSKIE ńancuskie oraz naiurahe. 
“  Walce, Kaspry irygmalnc. Tt:rniny, Motory, po ce 
uch konkurencyjnych potoca .P IL O T * Lwów,Batorego 4

• :d o -

P
rowicza

ANIEN podręcznych i dnew en nki nauki p 'szu- 
kuje pracownia suLen damskich Zbieguii, 7-imo- 

icza 12. 15—.!

DO ODSTĄPIENIA w Kołomyi rozle$»ła praktyka Ic- 
karsko a°ntvstyczna z pięknem doorze po ó*onem 

mi*.szkan im. Isnższa wiadomorć u p. Markusa Hlj sberga 
w Kolcmyi SoDiasKiego 48. ż* 38—.I

,~MłftSZv N IS7E zdolnego fachowca tartaku poszukują 
"*™  Michał better. Lwów. Lenartowicza 23!2. 26--.J

1M O Ź N IC Ę  zdolnego do jazdy ciężarów) ltt konim, 
przyjmie natychmiast diuro spedycyjne S. Chfiiłt, 

I wów, ul. błoneczna 3. — Zgłoszenia przyjmuje się w 
biurze. 27—1

wenenrezis . SKÓrne, zastarzała — 
Hs» k» B I  ii leczy n p T * i » - " s t r a t o .  c J i * .  

F W tn c iH r , n l i o «  W a ł o w n  i l .  
Wstrzykiwanie preparat* Neo oaoarsm u  tyiko p zed- 
poiuatiem, 722a —

ZAKŁAD  L E K A R S K O -D E N T Y S 7Y C Z N Y  

G R Ó D E C K A  7 4
Wyjmowanie i plombowaitie zębów brz bulu, szt.icene 

zęby na kauczuku i zioue. 00—4
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m  jgtiin 88 m m i  użyj* io tm i
tfłnwSają ŁiiaHamcścJ !| łj ia  andifctekłeso

n i e c h  k u p u j e

najłatw iejszy po-dręcznlfe język.. h !)*ie1sr> ,fo  
Charle i per*. TłSE fcNGŁISUt TiiACHER.

W '/d a**n !tW ;o  K s f ę is f l i !  P o ls k ie j  
0 . p oio ileek !& 2& ' i*  Lwowie.
T R E Ś Ć : Wyiiiowa. 35 lekcyi z ćwiczeniami. Roz
mówki, wzory hstów, podań etc. frtformacye o sto
sunkach amcrykańfckich. Podręczni1' nieoceniony 
co  nauki również bez nauczyciela i jako doradca 

w podróży.
Cena e^zem^lar-a piąJdtfe opiawme^o 
wraz z dodatkiem droźyżalanym 240 Mk 

Do r.rbycla w kairfej księrjarni.
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K r e m , ,  M O N A L I S A ' *
m o r l Ł i  » L J b  E  H F l A l Ł "

Niezrównany, nfejjnwoćny I wypróbowany irodtk  
przeaw piczom pianiom wątrobianym, pryszczom 

liszajom i wyrzutom skórnym
HlIllTOraifiY SS IŁ IO  B Y SY lfcO ttY : >,LE KERfóR" Ł ogr. Bdp.

u l .  H  t f m ó s h a  1. £  i .  p. U p rasza  się  zw ażać n »  ic.ar.te
„L e  L Ierax “, ja k o te ż  n a  ad res  firm /  ni. H e tm a ń s k a  p i e r W h z e  p i i c ^ t r o .

P o c e n i e  s i ę
r ą K ,  n ó g  I p a c h w i n

Jfdynłe skuteczny I wypróbowany środek

P E D I K *  s a i  „ L e  H « r s x “99

p a  4SZYNISTA E L E T R O i EChN IK obznajomiony z 
U *S  o b łu g ą  motorów .D iesla ' znajdzie lamoistr ą 
posad? przy elektrowni miejskiej w Jaw oro łie .

Zgłoszenia \vr3z z podaniem warunków przyjmu;e 
Magistrat miasta Jaworowa. Burmistrz La~hov. cz

g J iE R ^  BZA lwowska parowa faibiamia i prrhia che- 
“  miczn., Maryi Zduficzyk i Jana Gaytroitskieeo, 
L w ó .. Kró'a leszczyńskiego 4. — przystanek tramwa
jów X-D iŁ-Lł kolo koSciola Sw. Elżbiety— przy rruje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy
szczenia. 44—14

S E i  0 S I  H  w b r a a ta  m ę s ft ie , s p o r to w e , stu d & a* 
1  i  i i  M  I  c ^ *e >nft s p o d n ie , p & it i ,  ń u r tK i,  i s a r z m h i , 
i i l l  i i  ^ n a p ła » z c z e m ę s k ie  id ^ m s K ie  o r a z  Kosty- 
| 1 1 1  | | M *  u m y u la  P a ń . P a ń sz ew K i p od  u b r a n i  
w  S f i  f tn  * * | p a lta .  T o w s r y  d o b o ro w e . Ccfiy fabryczne. 

P o le c a ją  w  w ie lS im  w y b o rz e  R H L 5 R I  4  C M Ć H O L & f U  
fiBfeftfSissg skład u t s "  Łn®!3, RsaSsiasklega 7 (nprzicto Kaieiry).

PRAW DZIW E 
y g r ą ji  c g r a b a s t i  b § a .

E I F f ? ," R I  CYGURETeBO  

I t S T f t l  E t G ! £ t ? 3 C Z a E

i  i s  h t h
i  w u l i  vm  « u A W a

F a S r y k a :  L w ś w  S a h r a m e s t c k  l o .

S a m o c h o d y  o s n b a s s e
9 i F i a S  f o r t e l i * *  1 t ł C i d i t t a c ' t i

S a m o c h o d y  c l g i a r c m o
r d  1 ! p ó j do 4  t.

„ F i a t * *  i  „ O r l i  S f i i i M
wszelkie akcesorya samochodowe opony i dętKi, gumy pełne 

poleca z własnych składów 2354—6

i r r - i g » 5 S d B g » a K ^

T a s z c z ę  -  O l e j e - K a l a f e n j ę
d la  p r z e m y s łu  m y d la rs k ie g o  i t e k s ty ln e g o

dostarcza w ^ o n o w o  l w m niejszych Ilośc iach  
ze sw o ich  m agazynów  w Krakowie. Lwowie, 
— —  —  Yita.-Sżijwle. Łodż l I Gduó ku, —  —  —

M dl i m a  M n  1S. toigi gBwu: M .  a e s a ff i  1.
n r lH T l  l l l f  ■ W arszaw a, ŚwietokrzTsHi 27, Lwów, Kofląlnja 8.

j  ■ Łódź, Hol et Victorja, Gdańsk, Huhdbi;asae 46.
Adres telegraficzny: Tohan P r o s i m y  ż ą d a r  r t e r t ,

G£OERALNE ZASTĘPSTW O I ł  /: W

T H E  Q l ) A K E R  O A T S  C o . C H IC A G O

L a m b e r t  §  K r z y s i a k

i
*  O .  | *. 2 4 2 1 -

G D A Ń S K ,  V C R ST& G TISC H ER  6 R A E E »  1 3.
A D R E S  T E L E G R . I sA M B B O B \ L * T  G D A Ń S K  

o f e r u j e  z e  s h ła d o w  k o m is o w y r h  w  u c o ń s iln .

MĄiiĘ pszenną następujących m a r e k :

B I G  3 T A S  S t r a i g h Ł  b i a ł ą  i  b .  w y d a t n a . 

A C C O  F L O U R ,  V A L L E Y  slandsrd elear, 

-  D U S U M , C T T E R ,  S e c o n d  e l e a r -  -
Podcjmujó się rowtlież stałych  i m .es.ęeznych dostaw  

do czasów zbiorów na dogodnych w arunkach-

Informacyi udziela i przyjmuje zamówienia również

sial Firmy LAMBERT i KRZYSIAK we Ł fśttt
C L  P O » L L T iS K I E G O  L , 7

A dres telegr. LAMPROLEW LWÓW -  Telefon «r 2GB.

m m :.

hrrtowny sslad paptern, przy&orńw kancclaryjnycli 1 szkolnych 
t a  B O f f ł T s t M i i i ,  u u

poleca Papiery w szelkiego rodzaju, kslegf h *n ilow e urządeenla *tBuce 
laryjne, kopialy, taśm y do m&azyn wszelkich sj-stemów. Przybory ry 
sunkowe. p zybory szkolne, otówkt H arJtm u th a cd  h r. 1—5 „Me^lństo* 
I 9ito hloor, kr dkl, rrzyktadn ice trójkąty , tusze, utra ren ty , p m y  
ar»b*kie I I. d. TOWAR 150DUROW Y! -  CENY 5vONK'JRENCYJNE! 

^  a  f i l  IIII'll Will11!1 I llllllli I I 'I 'BU1 1 I i IW

S i w y *  d l a  K O B I E T Y
dramat, 

w głównej 
roi.

Gerharot Fessen 
Fritz Petersen

Ś 3kl£l s  U r n ^ ł u
kom eJy? w 3 aUtith 

w głównej roil PAUL HkIDEMA



8 .DZIENNIK LUDOWY* »,ł « nV.Mt, 1 L/
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mw®

Sz
p °

c a £

f t a l d y  m\ , a  s z e w t s n i  s w s i t b  f ea f św 1 
i i sz  t g f t h z f M r !  Se z  p r z i s z c z e p i a w i
Zupełnie niewidoczne łaianśe bur ków, 
naprawa podeszew, przedmiotów skó- 

rzanych i gumowych, ■ i

Cena 
tubki 

150 Mk.

, i  i  U  T J  I  D  C  U  I  R ‘
(koloni czar ;ego luo żółtego) 

iaptiszczoiu na pęknięte czy twdarje 
miejsce w cudowny sposób co rany 
obuwia, które się w okamgnieniu zra
sta, ła u ją c  zarówno r/ierzch, jak po 
deszcw, — k ł n n  a k ś ra  .Liqaid- 
cuir“ jest upateruowanym wynatetzlciem 
francuskim. — Do każdej tubki dołą

cza się sposób użyci#. 
Wyłączna sorzedaż hurtów na i detajl.:

ST.SO C II fe li Ti. BiELCZYK
M agazyn galanteryl m ęskie j 

T-<*s 0 , v ,  H a l i c k ą  1- 1 5 £ .

PieKarni R obotniczej,Zdrowie*
s t o w .  z a r e j e s t r  z o g r .  p o r ę !  ą  w e  L w o w i e

odbędzie się

dnie 3 0 .  m a ja  1 9 2 1  o jo d z in io  
5  puj^oldtinia mc w łasny-w  lok alu  
p? z> u .ic y  P o d z a m c z e  l i r r b o  11a

z następującym porządkiem dziennym:
1 Zatwier łen ic  bilansu za rok 1920 i spra

wozdar ie Zai zą ju .
2. Rozdział zysków.
2. Wybór Zarządu. 2—
4. Wnioski i interpelacye.
W razie braku Kompletu odbędzie się Walne 

7. ;ronaaz‘. i " e  o 'Odzmic ó wieczorem oez względu 
na i oSć obecnych czror.ków

RADA NAD70RCZA

P O T  i.m i  W O N
ł6s, rąk i pach zsalwBiicie nsnwa i zapobje- 

ga im r3n3SZEchu2e znany

„ S U  U  O  Y
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac labor. ,Ap. 
Kowalski1* w Warszawie, Miodowa 1. Sprzeaaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfurneryach. 
Sposób użycia dołączony uo każdego pudełka. 

Rów nież aurtow o do n a b y c ia : P M iitolasch 1 Ska 
i Apt. Związk Wytw bandl Farm

£9

K A W A  PALONACodziennie 
Świeża

w handlu delikatesów i win

J Ó S E F A  I M U k S I L A
_  Lwów, Batorego  32
.anifi||i«---------------------------  '

*  m " K&EM pioi. UNNY r - c3 C '0 w rrj-tw iDV — CL
5  «  «•- O N«3 jj, V)

mark; .L E  HERa X ‘ znakomity, n:e- 
zawodny i wielokrotnie wynróbowany

£  5  N77 m Ał 
CD W

—>x: — *n ■f. y
irodek przeciw dolegliwościom 

skóry
“ x <5
"2. * No —  jS

N —dj* vn U
fr i! | r

r  r

jak iirientt. twląd. pęcherzyki, krosty 11 d. 
HURTOWNY SKŁAD W Y SY ł KO W Y

3 w*  S n*ta
2 rt rh

o ou i:. HE REK Ig zjsr.jn. X3 ^ U
'̂•ł 3

N
a

rn
n

sł
oi Lwów, ul. Hetmańska 8. I. p.

p - i - - ,  <T> TT Y~ *fi>
^ > i i m i »  wrwataMWB awawtaaaMMaaBiaagrtaMain

S Zdolnych akwizytorów
p o p . z u  k  i  i j e I

„.jen mii luaafSjfl J

i t. d.
Na mo”v upo^ażntenta OSA* 

sp w e jj'4  d r c i u  i i g i - s i l s j i  w
Wars/.a io z d n ia  3.t p aźd ziern ik a  
1 9 2 0  r. L . ló 7 8 9 (U .

Oddział Parcelacyiay
ZiemsKidgo Banku Kredytowego 

w 3 L w o w i e
aawniej przy ulicy 3-go Maja 1. 12.

obecnie w  budynku bankowym

przy ul. Trzeciego M aja 1 .5
p a r c e t a f c  «C2jS|ttlI p o łożo n e w e
w sch o d n ie j M iło p o ls c e  —  P a rc e la c ję  
p rzep ro  ad za na  d o g o d n y ch  w a
ru n k a c h  —  E I o h z L  p n ż y c z s i  h i 
p o tecz n y ch  n a  z a k u p to n c  g ru n ta  ja k  
ró w n ież  Ł D y ra c Jh  p u S y c z b l  z P a ń 
stw ow ego F u n d u sz u  osad n iczeg o .

TraiisaKcje wyKoaan- przez 
0DBZ1AI: PARCELACYJ*«Y Ziem
skiego b au iu  Kredytowego we 
Lwowie nie wymagają osobnego 
zezwolenia Rzędu.

W rnzie potrzeby pcśrcd j  czy 
ODBZISŁ PM C EM C V J a Y  w udzie
laniu kredytu właścicielom dobr 
ziemskich na celc odd użunia raa- 
■ ątkow na parcelację przeznaczonych.

Wszęlkich informacji dotyczą
cych parcelacji, kupna i spizednży 
majątków ziemskich udziela ©dvr lnie 
pisemnie lub ustnie w biurze od 9 tej 
do 3 ciej popołudniu.

' Pr, o in  Jd * a  n i o t T n n i o  !

W ie i l l i  w y b ó r  u o ń c z o c h
p r a w d z i w i e  t m u a n y c h  !
D '*■ ,kte po 100 Mk., ni skie skarpetki po
55 Mz., reformy da iskie , ubranka 1 *kor- 
petul dziecinne, óżn" koronki, tasiemki 
rękawiczki damskie i mężni*-, chnsteezki, 
szelki itd. sprzed a je  do najniższycu cenacn

hm .  B l O R i h ł F ^ I R Z
j Skład fab*yczny Lwów, ul S.‘o ie.:z :a 1. 9

- J
0
9
<tM

FARBY, LAKIERY i POKOSTY
poleca najtanłaj 00—10

Liifffwife H o s z o w s k i
9 L w ó w , u l, A k a d e m ic k u  1. 25.

f '
%i
i
sl

i 3* ,  siwiaBŁ^jp^w.iaHŁEr a"!!!

S i l  C Z S U l R f l l E , !
IHŁYHKI do czyszczenia zsc z j .

»*
h

i
WiR&ffJHB do mleka, diiESlętae, !
K 0 5 Y  O IR I , KOl&JiBŁA i RADŁU, i  
Wszetble Inne narzędziu i maszyny

poleca w wieikim wyborzeu S
LWÓW, DI. KSPflRftlKB I  ł. ■

Bała ikdzsrcza h « * m  r*!biti :iczaga
... APStZÓD ‘ w Stanisławowie

z w o ł u j e

C Z L O W  K Ó W  
na niedzielę dnia 29 maja b. r. o gndz. 
4-tej popoł. w  iaksfu Utaiły Robotni- 
czcij r .  P . S . K y a e k , s ia r y  ra tu sz , 8. p .

Z PORZĄDKIEM O BRA D :

1) Sprawozdanie z czynności.
2 ' Spmwczdanie kasowe.
8) Uchw alenie abaolu*oryum .
4) Wy ói Rady Nadzorczej i Zarządu.
5) W n io s e k  D y re k cy i na  podw yższenie 

u d zia łu .
6) W n io sk i  cz łon k ów .

Członkowie chcący brać udział w Walnem 
Zgromadzeniu einni są przynieść ze sobą 'egity- 
macyę i pokwiiowame piaconego udziała.

O ile by na zapow.edzianą godzinę okazał się 
brak kompietu, to odbęazie -lę o godz. 5 tej Wal
ne Zgiomcdzenie bez względu na iiość obecnych.

Za Radę Nadzorczą:
2 4 5 3 -  Dr. Maks Scinfeld.

M Ą K . E .  a m e r y K a ń s K ą ,
R Y Ż ,  S M A L E C ,  S Ł O N I N Ę

z widnych skłasfów ;v GiiaAsku
p o l e o n

,P C L iM E X - rOLSKI ZWIĄZEK KAłłDLGWY
Inf rmacyi udziela CENTRALA LWÓW 
P l , i l \RYACKI 5 -  TELEFO N  2Vł.

i E * o l u  n ó g !
rąk, pachwin, o raz niemiłej wonL unl *-n’e się
pewnie przez uzyde znanego specya nc

p u d r u  „ C S A V E “

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dum lianillowy S .  F E b S E ^ A ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7

UWAGA W c własnym In teresie  proszę uw ażać 
na firm ę i Nr. domu 7. F ilii żadnych nie mamy.

' W

Wykonuje 
n a j t a n i ej 
boptacownia 
aa 1. pięuze
RYTOWNIK

fi. f l M
LWÓW

SykstusYa.

1 3 .
■ Zamówienia z prowineyl askatecznia o lwrotnla

Zaet. uczel. redatt i -edakl. odpowicdzmrn, • JaN SZCZYREK. — „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, SykstuakaTsT


